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Ceny zboża to czterech gatunkach na targowicy  
w  K lep a rzu  przy  K rakow ie sprzedawanego.

<3,16i 17 Pa źdz ie r ­ 1. 2 . * 3. 4t.

n ika  1837 roku Z1 Zł Zł f?r z t S r
Korz ec  Pszenicy. . 15 10 15 - 14 15 13 —

—  Z y t a . . . ..... 10 18 10 15 10 — —
—  Jęczmień: 7 20 7 6 15 6 6

O w s a ........ 5 4 20 — — — —

G roc hu ..... 10 15 10 --- ____ — — —

—  Ja g ie ł ........ 27 — 26 — 24 — 22 —
—  R z ep a ku . . 16 15 14 --- 13 — — —

P rze kona l i  s ię o powyższych cenach z b o ­

ża  i o ryg inał  j a k  zwykle  poJpisal i :

Peszke. N asturkiew icz  W .  G. V I I  

G ołębiowski K.  T .

Ceny bydła z  targu d. 18 sierpnia  1837 r.

W ó l  ważący funt.  459 S p r z e d a n y  z j ^ z l p .  

1 5 3 ,  funt.  400 z i p .  1 3 2 ,  funt.  350 z i p .  117 
funt .  250 z i p .  94.  Kro wa  śred.  t łusta funt.  300 
zip.  75,  chuda funt.  150 z i p .  54. Cielę średnie

ważące  funt.  41 zip. 14. Skop ważący funt.  
4 3 ,  zip.  13. W i ep r z  chudy zip. 43.

Przekona l i  się o powyższych cenach bydła 
i o ryginał  j a k  zwykle  podpisali.

Peszke. N asturkiew icz  W .  G. V I I .
Gołębiowski K.  T .

L U T e RYA k r a j o w a .
W  786 ciągnieniu d. 1S Paźdz ie rn ika  1837 r.  

W przytomności  osób od r zą d u  d o  t ego  w y ­

zna cz onych ,  wyciągnięte z ko la  zos tały na>- 
srępujące numeru :

32.  —  30. —  37. —  4. —  14.
Przyszłe  ciągnien ie  787 p rzypada dnia 25 

Paźdz ie rn ika  1837 r.

Cześć Pulityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—  Paryż 5 Października. —
Rz ąd  ogłosi ł  dziś nas tępu jącą  depeszę t e­

legraf i czna :O •
Bajnnna  4  października o g . 6  wieczór. 

(M a d ry t  30 w rześn ia )
» Koi tezy na posiedzenia wczora jszem,  wię*
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kszośc ią  8 l  g łosów przeciw 27 przyjęli  wnio­
s e k ,  ażeby posianowienie min-stra s k a r b u  z 
d a t y  2  września r  b. uznać za przeciwne 
prawom.  —  Zmiana  minis trów je s t  zląd do 
prawdy podobną.  Z teaJru wojny niedoszły 
żadne  . iowe wiadomości .*

Pap ie ry  hiszpańsk ie  zostają~\vstanie otrę- 
twienia;  —  nikt  ich nabywać niechce.

—  Dnia  7 Października . — ,

Dzienn ik  ministeryalny zawiera nas tęp u­
j ą c ą  depeszę telegraf iczną:

Bajonna  4 października o g . 6 |  z ra n a .)  
(Przedwczoraj sza  depesza,  tejże daty,  ale o 
g .  6 wieczór  wyprawiona,  zawierająca wiado­
mości  z Madrytu po d, 30 w rześn i a ,  o nas tę­
pnych zaś korzyściach Espar t e ra ,  oczy wiście nie­
daleko Madrytu i to w dniu 24 odniesionych,  
nic me wspomina;  i chociaż o 12 g. wcześn ie j ­
sza 7 O dwa dni j edn ak  później  przyc iągnę ła  Z 

Bajonny,  od powyższej  wieczornej) .  Esparte* 
r o ,  ( h r a b i a L u c h a n o )  według Swoich rap-  
por tów,  mówi depesza,  stał  dnia 24,  ś śg? j ą c  
nieprzyjaciela,  dwie godzin drogi  oa Atienzy,  
gdzie zuajdu je  się Don Ca r l os ,  k tóremu on 
dnia 25 ,  (może 23?) zabrał  30 ludzi  z tylnej 
Straży.  D.  Car los  posuwa dalej sw ą  uciecz­
k ę  przez kamieni ste  pagórki ;  przeszedł  on te­
raz  D u e r o ,  dla połączenia się z Zar ia teguią.  
Dtiia 27 znajdował  się ztamtej  st rony Aranda,  
ścigany tuż przez Espar t era .  Dowódzca ko­
lumny ruchomej a ragońskie j  Bo nne t ,  ścigał  
jene ra ła  Mo ieno ,  k tó remu zabrał  <io niewoli  
po łk ow ni k a  T e n a  z 50 karlistaini i 200 sz tuk  
broni.  Resz ta  p rzy łączy ła  się do Cabre ry ,  
k tó ry dnia 27 z 2000 ludzi,  (niedaw'no depe­
sze donosi ły,  że tylko w k i lkadzies i ą t  koni 
uchodzi ł) ,  wszedł  .lo Kantawiei .  (P atrz m - 
ie y , depeszę, dnia  9. ogłoszoną  , u  cale p rze -  
ciienej treści). O ra a  stał  w T e r r u e l . —  Gu- 
ergue  za gr aża  ciągle wsiom pogran icznym.«

Gazety madryckie po dzień 28 nic ważne­
go  n iedonoszą ,  i o powyższych zwycięstwach 
nawet n iewspominają.— Posiedzenia kor tezów,

skoro  st rach się nieco oddal i ł ,  zaczynają  zno­
wu  być burzl iwe.

Dziś  z r ana nadbiegł  tu nadzwyczajny g o ­
niec z .Madrytu do mioistra sp raw zagran i­
cznych.

P ap ie ry  hiszpańskie ciągle nie ma ją  po-  
k up u  , 3 procentowych nawet  ju ż  ani  na kuk­
sach  nie widać.

D nia  8 Października .
Rz ąd  ogłosi ł  dziś depeszę t e l eg ra f i czną  

z Ma dr y tu ,  donoszącą  tylko o zmian ie  mini­
sters twa.  Sk ład  będzie oczywiście tego same­
go ducha j a k  było p rzedostatn ie,  k tó r e  j a k  
wiadomo upadło było w chwili ,  gdy wojsko D .  
Car losa nagnalo s t r achu  Mad ry tow i ,  w poło­
wie zeszłego miesiąca.

O działaniach wojennych w Hiszpan ii ,  nie- 
nadeszło tu nic nowego.

—  D nia  9 P a ździern ika .—
Depeszo  t elegraf iczna z T u l o n u  pod d. 5 

b.  m.  zawiera  nas tępujące wiadomości  z Al ­
g ie ru :  »Dnia 1 b. ni. p i erwsze trzy brygady,  
ma jące  na swojetn czele tt ięcia N em our s  i 
j ene r a ła  D a tu r ę .n o n t , część artylleryi  i wozy 
z żywnośc ią ,  p rzeprawi ły się za Seybouse.  
Pogoda była p iękna.  Reszta  armii  mia ła  za ­
raz  nazajut rz  z czwartą-  b r yg adą  wyruszyć.  
Spodziewano  się  na dzień 6 s tanąć pod mu-  
r ami  Kor.stantyny.  «

Nadeszła  tu wiadomość p rzez depeszę te­
legraf i czną o śmierci  x iężny  St ;  Len ;  (matki  
L u d w ik a  Bonapar ' ego  znanego z wypadków 
strnżburskicb) .

Rz ąd  ogłasza  dziś depeszę t e leg raf i czną 
o dalszych wypadkach  w Hiszpani i  następu­
j ąc e j  osnowy:

Bajonua  7 P aździernika  o godz. 8 w ie­
czór. W y p r a w a  k t ó ra  p o  c z ę ś c i  uda ła  
się i z k t ó r ą  wspólni  e działał  łord John  
II,iy, posz ła  dnia 3 z San Sebast ian,  dla na- 
padnienia (w aro w n eg o  minj sća )  G n e t a r i a ; i  
p o w r ó c i ł a  dnia 4  ze zuacz ną  zdobyczą (?)t 
Utrzymywano  w San Sebas t ian,  że D.  Car łos  
po w ró i i l  do Naw ar r y .  Korpu s  kar l i s towsk i 
j e n e r a ł a  S a n z , od k tórego  Ca bre ra  odszedł
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ze  swojem wojsk iem dla po łączenia  się z D.  
Car losen i ,  przez dwa dni p rze rwa ł  znowu 
kom m u ni ka c yą  z Madrytem.* ( D e p e s z a  ta, 
l i t e ra ln ie  sprzeciwia się poprzedza jącym,  ktu-  
r e  donosi ły o pobiciu Cabre r j ) .

Dz ienn ik  Phare de Bajonne  donosi:  »Nie 
Zawodną  j e s t  r zeczą ,  źe Zar i a t egu i  połączył 
S i ę  z  Don Carlosein p o  Burgo-d’Osina.  Miał  
on  dnia 28 utarczkę z j ene r a łem  L o re n z a ,  
k tó ry  atoli niechciał  j e j  do t rzym ać ,  czując  
s i ę  za s łabym do zmierzenia z j e ne ra łem kar* 
iistowsknn.i t

L i s t  z B nr go s  pod dniem 3 d o n o s i , źe 
ju n ta  ka r l i s towska,  k tóra  się była obwarowała 
W San  Leona rdo  , w największym pośpiechu 
ztain tąd  wynieść się miała,  z powodu nadcią-  
gnięcia Espar te ra ;  że D. Car los  znajduje się W 

Pin i l la  t r ans  os - \ lon te s ,  . i ze  pomiędzy B u r ­
g a s  i Pampe luną  stanie- za dwa do 24,000 
krys tynis tów? — Wiadomości  te lodwie za ­
s łu gu ją  na wspomnienie.

N a  giełdzie rozpuszczono wiadomość,  źe 
Don Carlos  zachorował .

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  W arszaw a  10 Października. —

W  opisach odbytych ma new ró w  pod W o -  
znes ieńskiem,  zna jduje się między innemi na­
s tępujący : » Cesarz Jmć  rozkaza ł  wywołać nie­
spodzianie do szyków ca łą  jazdę.  P u ł k i  wsia­
dły na koń ,  w c iągu  lOciu minut uszykowały 
się W kolumnie przed swoim obozem i niezwło­
cznie  wyruszyły.  N  Pan objechał  daw ną  l ini ą 
i wnet  potein nrządzon.e zostały bater je  i r o z ­
poczęto działowy ogień,  wspierany  at iakami .  
Następnie cala linja ruszyła naprzód na p rze­
st rzeni  k i lku  wiorst ;  kolumny ścisnęły się i 
a r ty l le ry ja  zaczęta nacierać z niepojętą szyb­
ko śc ią .  Dywizje  k i rys je rów,  przeszedłszy po 
między ustępami pje rwszej  linji,  w okamgnie­
niu uszykowały  się i wykonały  k i lka  świe t­
nych a l taków rozwinięty ul f rontem.  Korpus 
d ragonów,  zostających dotąd w odwodzie,  p rze ­
szed ł  na wskroś  obu linji,  zamieni ł  się na p ie ­
chotę i s t an ą ł  w kolumny;  potem wysłał  tyra-

l j e ró w ,  i pod ich zasłoną,  uszykowawszy się 
do boju,  odkrył  nieustanny batai jonowy ogień.  
Nakoniec  dragony wsiedli na koń  i cala j a zd a  
zwinę ła  się w kolumny.  Cesarz Jmć ,  z l i cz .  
nyru o r szak iem przejechawszy wszystkie l inje 
wojska ,  r aczyłoświadczyć PP .  Jenerałom,  w yż ­
szego i niższego stopnia officerom Swoje z u ­
pełne ukontentowanie .*

—  Z  Rzym u  25 W rześnia . —
Ponieważ ,  j a k  wiadomo, liczne miasteczka,  

wioski  i pojedyncze osady,  pozamykały się 
przed cholerą i n ikogo na swe terytorya w p u ­
szczać ani przez t akowe  przepuszczać nie chcia­
ły; a t e raz nie wszystkie chcą być posłuszna 
w zaprzes taniu tych niepotrzebnych,  a zwią ­
zek  w k r a ju  nadzwyczajnie ut rndzonych ś rod­
ków;  utworzono więc oddziały wojska ,  k tó re  
po całym kra ju  p rzeciwko nieposłusznym uży­
te zos taną,  tacy zaś za bnntowników uw aż a­
ni, natychmiast  przytrzymani  i pod sąd odda­
ni zostaną.

—  Z e Stam bułu 13 JPrześnią. —
Austryacki  parowy okrę t  wojenny,  M a ry-  

anna, wpłynął  na morze Czarne.  Por t a  trzy­
mając  się ściśle t raktatu  zawar tego w H un -  
k ia r - Je sk e l e ss i ,  nie chciała go  z począ tku  
przepuśc :ć na wody mo rza ,  które j e s t  za m ­
knięte dla wojennych okrętów innych na ro ­
dów,  z względu j ednak ,  że na pokładzie o- 
k rętu tego znajdował  się brat  cesarski ,  nas tą ­
piło wyłączne pozwolenie,  ele za poprzedniem 
obu strun porozumieniem.

R O Z M A I T O Ś C I .
Jeden z dzienn ików ' a n g i e l s k i c h  udziela  

nas tępujący przepis względem przyrządzen ia  
potrawy nazwanej  ma łżeństwo;  » Bierze  się 
j ednego  kawalera  i j ednę damę.  Naj l epie j  
gdy kawaler  jes t  n ie jowarzony ,  a dama b a r ­
dzo del ikatna.  Kawalera  sadza się przy stole 
i nalewa mu się bute lkę  wina Por to ,  jeś l i  ta­
k o w e  dostać,  w przeciwnym razie u j d z i e  i li­
chy pontak;  jeśl i  pot rawa ma być lepsza,  t r z e ­
ba dodać nieco szampana.  Gdy to j e szcze  go 
nie rozgrzewa  przystawia się jeszese j e dn ę  b u ­
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t e lkę.  Skoro  się zaczerwieni ,  należy go u m ie ­
ścić w sali bawialnej ,  w zimie tuż przy k o ­
minku ob o k  damy,  dodaje się ga rść  z u l o n e j  
he rba ty,  t ak,  na 3 fil iżanki dla każdej  osoby
1 zos tawia się ich l ekkiemu burzeniu;  w lecie, 
na woliiein powiet rza j a k  na przykład przy 
oknie,  w każdym razie j a k  najdalej ,  damę na ­
leżycie us t r aj a się kwiatami ,  sadza przy for- 
tepjanie,  potrząsa nią póki nie zacznie śpie­
wać; jeśl i  kawaler  przy tern w zdycha,  to wszys ­
tko pójdzie j a k  naj lepiej .  T o  powtarza  się
2  lub 3 razy,  a rzecz na jgłównie j sza aby ogień 
ci ąg le  by! ut rzymywany.  J a k  długo ten ogień 
mus i  być podniecany naucza ją  okoliczności ,  
za  wmieszaniem w ielu monet ,  to potrawa ry­
chlej  się gotuje .  Danie ozdobione biletami ban- 
kowem i  j e szcze piękniej  wygląda .  T t r a z  się 
p rzyr ząd za ,  zastaw id: prawdziwy przysmaczek 
d l . i źosób .  Octu nigdy się do tego n.e używa ,  
a lbowiem ta po trawa i tak p rędko kwaśn ieje .*

P rze d  niedawneini  czasy mówiono raz o 
pewne j  familii  ar tys tów w zupełnie  nowym 
r o d z a j u ,  k tóra  się bardzo podobała  w P a r y ­
ż u ,  mianowicie o familii pchet  wyuczonych.  
W s z y s t k o ,  co powiadano o ich 67.tuce, nie 
podobnem było do praw’dy. Ale  teraz może 
k tó r y  z naszych czytelników będzie miał  s p o­
sobność przekonać się naocznie.  P.  Bertolet -  
to który miał  szczęście swoje wyuczone pchły 
pokazywać w obecności  Juhmość K ró l ów  Ba­
warsk iego i Ang ie l s k ie go ,  i uzyskał  w tej  
mierze  ich naj t .yższe zadowo!en:e , p r z y je ­
cha ł  t eraz do Disseldor fu i ogłos i ł  nadzwy­
czajny popis pcheł  wyćwiczonych.  Dla  cie­
kawośc i  zamieszczamy tu p rogram wystawy 
Sala balowa .  W  tej t ańczą 2 pchły iako p a ­
nowie,  a 2  pchły j a k o  dainy walca; orkies t r a 
obsadzona j e s t  z pcheł  14,  g rających na r ó ż ­
nych .nst rumentach;  4  pchły inne g f ^ j ą  w pi- 
kjetę .  Sala ozdobiona j e s t  kande labrami .  
Angiel ska  poczta pośpieszna,  c i ągniona przez 
4  pchły w zupełny rząd ubrane;  woźnica k tó ­
ry ie powozi ,  równie  j a k  konduktor ,  s ą  t ak” 
że  pchły,  ub rane  w l ibe r j ą  p rzepyszną .  K a-

ryolkę  w  k to rćj  s i edzą 2 pchły j ako  pan i 
p a n i , c iągnie j edna pchla z wie lką  szybko 
ścią.  O k r ę t  wojenny,  zawierający 120 sztuk  
dział  na złotych kulach,  500 razy cięższych 
niż pchla,  k tó ra go ciągnie.  Wie lk i  Mogoł  
na słoniu pod baldachinem eleganckim,  oto­
czony niewolnikami,  400 razy ciężsży niż pchła 
która  to wszystko ciągnie.  Karuze l  od j e d ­
nej  pchły poruszany.  Pojedynek:  dwie pchły 
rozprawia ją  się ze szpadami w ręku  W raeczy 
honorowej ;  t akowe szpady s ą  stalowe ze zło­
t ą  rękoiścią .  Studnia:  iedna pcblu,  jako  dziew­
czyna w niebieskiej  spódniczce,  wyciąga wia­
dro ze studni.  J e dna  pohła przedstawia t a k ­
że  Syb i l l ę ,  ro zw ią z u ją c ą  py tan ia ,  k tóre j e j  
zadają  Widzowie.  P .  Bertole t to  spodziewa 
się ze  w Disseldorfie liczna publ iczność za ­
szczyci g o  sw oj ą  bytnością.  I  w satnej  r ze ­
czy, któżby się nie chcia ł  na  swe własue 
oczy p rze kon ać ,  j a k  t eraz  cywil izacya bierze 
g ó r ę ,  że  j ą  nawet  a ż  do pcheł  posunięto.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dniu  17 do 18 Października .
R o k o s s o w s k a  o b . ,  M a je w s k i  W i l h e i m ,  K l ic k i  jene­

r a ł  b .  p o l s . , z P o ls k i ;  —  K u l i s ie w ic z  M i c b . ,  G l i x e l l i  

S e b a s t y a n  , H e r d i n ,  K i n i o r s k i ,  S t a d n ic k i  li r .  l t e le a i . ,  
z G a l i c j i ; —  Z e l t e n ,  z P r u s s .

W yjecha li.^  K rakow a.
R ó ż y c k i  K r z y a to f ,  G ó r s k i  J a z t f ,  do  P o l s k i ; — M e -  

n i e r t  E g b e r t ,  do P r u s s .

Doniesienie.
Podpi sana  nBUczyc>«lka t ańców,  udziela­

j ą c  takowych od lut ki lkunastu w stolicy tu ­
t e j szej ;  po powrocie z zagranicy obrała so­
bie stałe zamieszkanie na k nr s  zimowy przy 
ulicy Gołębiej  pod N.  271 na pierwszńm pię i  
t r z e ,  i of iaruje również nadal  osobum chęć 
brania t akowych mającym,  swoje  usługi .

Karo l ina  H eiss .


